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BIULETYN PATRYSTYCZNY

Z aw arto ść : I. P U B L IK A C JE . C h rześc ijań s tw o  i k u ltu ra  k lasyczna. II. K O ­
M U N IK A TY . Sw. A u g u sty n  a  kob ie ty . III. SPR A W O ZD A N IA . 1. N auka 
O jców  K ościoła n a  te m a t w ew nętrznego  w zro stu  człow ieka. S ym pozjum  p a ­
try sty czn e , Rzym , 20—21 m arca  1987 r. 2. S ym pozjum  p a try s ty cz n e  z okazji 
1600 roczn icy  n aw ró cen ia  i c h rz tu  św . A u gustyna  *.

I. P U B L IK A C JE

C h rześc ijań s tw o  i k u ltu ra  k lasyczna

P o n ad  dw adzieśc ia  p ięć  la t tem u  u k aza ła  się w  tłu m aczen iu  na  język- 
po lsk i książka  k an ad y jsk ieg o  uczonego Ch. N. C o c h r a n e ’ a (f 1945) pt. 
C hrześc ijańs tw o  i k u ltu ra  a n tyczn a , p rze ł. G. P i a n k o ,  IW  P A X , W arszaw a 
1960, będąca  obszernym  s tu d iu m  na  te m a t dziejów  m yśli i czynu, począw szy 
od cesarza O k taw ian a  A u g u sta , a  skończyw szy n a  św. A ugustyn ie . In ten c ją  
au to ra  tego  dzieła n ie  b y ła  p ró b a  p rzed s taw ien ia  re cep c ji k lasycznej k u ltu ry  
u m ysłow ej p rzez  ch rześc ijań stw o , lecz — ja k  czy tam y w  nocie w y d aw n i­
czej —  uk azan ie  „głęboko sięga jących  analog ii i p o k rew ień s tw  m iędzy ideam i 
ch rześc ijań sk im i a  n iek tó ry m i bardzo  rep rezen ta ty w n y m i id eam i w yp ie lęgno ­
w an y m i przez s ta roży tność  k la sy czn ą” (s. 6).

C h. N. C o c h r a n e  p o d k reś la  w  p rzedm ow ie do sw oje j k siążk i, iż nie 
pow inno  się oddzielać s tu d ió w  n ad  an ty k iem  od ty ch  n ad  ch rześc ijań stw em , 
inaczej bow iem  dochodzi się do o p łak an ia  godnych  re z u lta tó w  (s. 9). O pin ia  
jego w y d a je  się ze w szech  m ia r  słuszna. P odzie la  ją  dz is ia j zn ak o m ita  w ię k ­
szość uczonych. P rzy k ład em  tego je s t chociażby w y d an y  n iedaw no  pod  red .
A. D i  B e r n a r d i n o  D izionario  pa tr istico  e d i a n tich ità  cristiane , M a- 
r ie tt i ,  C asale M o n fe rra to  1984, k tó ry  być m oże w  n ied a lek ie j p rzyszłości 
doczeka się rów n ież  p rzek ład u  n a  język  polski.

P ew n y m  p rzyczynk iem  do tak iego  ro zum ien ia  stu d ió w  n ad  s ta ro ż y t­
nością  k lasyczną i ch rześc ijań sk ą  je s t w y d an a  przez  L ib re r ia  A teneo  S a le - 
siano  książka  p t. C u ltu ra  e lingue  classiche, pod red . B. A m  a t  a , R om a 
1986, ss. 157, b ędąca  zb io rem  a k t sym pozjum  zorganizow anego  w  dn iach  
1—2 lis to p ad a  1985 ro k u  w  R zym ie przez W ydzia ł L i te ra tu ry  K lasycznej 
i C h rześc ijań sk ie j P ap iesk iego  U n iw ersy te tu  S alez jańsk iego . S pośród  p ię tn a ­
s tu  re fe ra tó w , w yg łoszonych  podczas tego sym pozjum  d w a zasłu g u ją , ja k  
się w ydaje , n a  szczególn iejszą uw agę, a  to g łów nie  z te j ra c ji, iż  w  pe łn i 
od p o w iad a ją  lin ii w y tyczonej p rzez  Ch. N. C o ch ran e ’a.

P ie rw szy  z n ich , k tó reg o  a u to re m  je s t C. R  i g g i, dotyczy sp o tk an ia  
się ze sobą dw óch k u ltu r :  pogańsk ie j i ch rześc ijań sk ie j (Im p a tto  cu ltu ra le  
tra  P aganesim o e C ris tiane  sim o). S tanow i on p ró b ę  udz ie len ia  odpow iedzi n a  
p y tan ie : jak ie  ko rzyści odniosło  ch rześc ijań stw o  w  w y n ik u  przym usow ego 
ze tkn ięc ia  się z obcym  pod  w ielom a w zględam i d la  sieb ie  św ia tem ? Z k u l­
tu r ą  g recką  w cześn ie j jeszcze od n iego w szed ł w  k o n ta k t juda izm , k tó ry  
n ie  by ł w  s tan ie  oprzeć się je j w pływ ow i, aczko lw iek  pozosta ł w ie rn y  sw o­
jem u  credo  re lig ijn em u . P rzy k ład em  tego je s t chociażby  K sięga M ądrości,

* R ed ak to rem  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. J a n  G l i ś c i ń s k i  SDB, 
W arszaw a.



n ap isa n a  po_ g reck u , czy S ep tu ag in ta . R ów nież A posto łow ie Jezu sa  C h ry ­
s tu sa  szerzy li D obrą  N ów inę o zbaw ien iu  p rzew ażn ie  w  ty m  języku.
1 W praw dzie  a u to rż y  ch rześc ijań scy  epoki p a try s ty cz n e j z ca łą  s tan o w ­
czością o d rzu ca li p o lite is ty czn ą  re lig ię  G reków , to  je d n a k  k o rzy s ta li z osiąg­
nięć ich  filozofów . W nau czan iu  O jców  K ościo ła godnym  u w ag i je s t fa k t 
obecności e lem en tó w  a ry s to te lizm u , p la ton iz ttiu  cZy sto icyzm u. Sw . J u s ty n  
m ów i o w y stęp o w an iu  w  filozofii g reck ie j „nasion  p ra w d y ” (A pol. I, 44). 
K lem ens A le k sa n d ry jsk i zdaje  sobie sp raw ę  z tego , że bez osiągn ięć m yśli 
h e lleń sk ie j ch rześc ijań stw o  n ie  by łoby  w  s tan ie  w y p raco w ać  sw oje j teologii. 
W edług  O rygenesa  znajom ość dzieł filozofów  g reck ich  je s t kon ieczna  bądź 
to d la  podbudow y  teo log ii ch rześc ijań stw a , bądź też  w  ce lu  jego obrony. 
Sw . B azy li W ielk i tw ierd z i, iż zasady  głoszone przez  n iek tó ry ch  filozofów  
g reck ich  są  zgodne z zasadam i z aw arty m i w  E w angelii. Sw. A u g u sty n  n ie  
d o strzeg a  w iększych  różn ic  pom iędzy ch rześc ijan am i i neop la ton ikam i.

C h rześc ijań s tw o  p rze ję ło  z dz iedz ictw a k u ltu ry  g reck ie j koncepcję  h is to ­
r ii, w id z ia ln e j ja k o  po lityczna  znajom ość re ru m  g esta ru m , w zbogacając  ją  
o  e lem en t in te rw e n c ji Bożej O patrzności (pronoia). M ając  p re k u rso ra  w  oso­
b ie  F ilona  z A le k san d rii ch rześc ijań stw o  w y k o rzy sta ło  d la  celów  egzegetycz- 
n ych  sto ick ie  zasad y  alegorii. O trzym ane  n ie jak o  w  dziedzictw ie po jęcie  
d oskonałośc i (ka lokaÿa th ia )  zostało  p rzez  n ie  obdarzone  now ym i treśc iam i. 
K o n cep c ja  osoby, zrodzona w  k u ltu rz e  h e lleń sk ie j, d o zna ła  w  ch rze śc ijań ­
stw ie  ta k  g ru n to w n y ch  p rzeksz ta łceń , iż m ożna m ów ić za K ie rk eg aa rd em
0  „n ieskończonej różn icy  jakościow ej”. O to n ie k tó re  ty lk o  korzyści od n ie ­
sione  przez  ch rześc ijań stw o  n a  sk u te k  jego sp o tk an ia  się z k u l tu rą  k lasy cz­
n ą . Czy m ożna za tem  u legać  pokusie  deh e lłen izac ji l i te r a tu ry  i  teologii? 
W św ie tle  tego , co sądzi C. Riggi, ta k a  p o s taw a  b y łab y  pozbaw iona ja k ie ­
goko lw iek  sensu .

A u to rem  d rug iego  re fe ra tu  je s t A. Q u a c q u a r e l l i ,  k tó ry  om aw ia  
p o d staw y  re to ry k i k lasycznej i ch rześc ijań sk ie j (F o n d a m en ti della  retorica  
classica i cristiana). W św iecie  s ta ro ży tn y m  k raso m ó w stw o  by ło  m ocno zw ią­
zan e  z ko n cep c ją  życia. O siągnięcie  sz tu k i pop raw nego  i p ięknego  w y sław ia ­
n ia  się (téch n ê  rh e to r iké ; ars oratoria) w y m agało  p rze to  n ie  ty lk o  p rzygo­
to w an ia  in te lek tu a ln eg o , lecz  p rzede  w szy stk im  odpow iedniego  w ychow an ia . 
W spólnym  m ian o w n ik iem  d la  re to ry k i k lasyczne j i ch rześc ijań sk ie j by ło  
zdecydow ane  p rzec iw staw ian ie  się w arto śc io m  fo rm aln y m , je ś li n ie  to w a ­
rzyszą  im  w arto śc i m oralne . D la C ycerona re to ry k a  i filozofia  by ły  je d n ą
1 tą  sam ą rzeczą, bow iem  jego zd an iem  n ie  m ożna  oddzielać od sieb ie  po jęć 
bene dicere  i bene v ive re . R e to ry k a  je s t dz iedz iną  pozw ala jącą  n a  p ra k ­
tyczne  zasto sow an ie  po jęć  filozoficznych. W edług  św . A u g u sty n a  e lo q u en tia  
i  sap ien tia , czyli fo rm a  i tre ść , pozosta ją  ze sobą w  n ie ro ze rw a ln y m  zw iązku .

J a k  d la  re to ry k i pogańsk ie j id ea łem  człow ieka by ł v ir  bonus, ta k  d la  
re to ry k i ch rześc ijań sk ie j s ta ł się n im  fid e lis . Z ad an iem  pierw szego  b y ła  
u m ie ję tn o ść  m ów ien ia  i czyn ien ia  w  sposób dob ry , obow iązk iem  n a to m ia s t 
d ru g ieg o  było  życie zgodne z zasad am i z aw arty m i w  S łow ie Bożym . 
W  ch rześc ijań s tw ie  P ism o Ś w ię te  zastąp iło  H o m era  i W erg iliusza, będących  
w zo ram i d la  św ia ta  k lasycznego  z duchow ego p u n k tu  w idzen ia . J a k  szkoła 
r e to ry k i po g ań sk ie j m ia ła  za zad an ie  dob rze  p rzygo tow ać  m ów ców  do w y ­
s tęp o w an ia  w  senacie , n a  fo ru m  czy w  sądzie , ta k  szkoła re to ry k i ch rze ­
śc ijań sk ie j czyn iła  to  p rzede  w szy stk im  d la  p o trzeb  ew angelizacy jnych .

Sw . A u g u sty n  jak o  p ie rw szy  n ie  s to su je  ro zró żn ien ia  re to ry k i p o g ań ­
sk ie j od ch rześc ijań sk ie j. W ed ług  b isk u p a  H ippony  is tn ie je  bow iem  jed n a  

'ty lk o  re to ry k a , m a ją c a  c h a ra k te r  u n iw e rsa ln y . O je j e lem en tach  k o n s ty tu ­
ty w n y ch  ja k  f ig u ry , eu ry tm ia , cola  i com m ata , lu m in a  oration is, ró żne  
g enera  d icend i itp . p isze św . A ug u sty n  w  dziele p t. De doctrina  Christiana. 
W jego se rcu  od m om en tu  n aw ró cen ia  m iejsce  au to ró w  pogańsk ich  z a jm u ­
je  B iblia. S tu d iu je  ją  i kocha. O B ogu je d n a k  ła tw ie j p rzychodzi m u  po­
w iedzieć czym  n ie  je s t, n iż  k im  je s t. C złow iek  stw orzony  n a  o b raz  i po-
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d o b ie p s tw o , Boże je s t d la  n iego  grande, p ro fu n d u m  i m agna  quaestio . 
A je d n a k  to , ,co zdo ła ł p rzy  pom ocy s łów  sły n n y  do n ied aw n a  re to r  —■ 
a jako  b isk u p  je d e n  z na jw ięk szy ch  p isa rzy  i kaznodz ie jów  —  n a  te m a t 
Boga i  człow ieka w yrazić , św iadczy  o ogrom ie jego  gen iuszu .

ks. Jan  G liśc iń sk i SD B , W arszaw a

II. K O M U N IK A TY

Sw . A ugustyn a kobiety

W zw iązku  z obchodam i 1600 rocznicy  n aw ró cen ia  św . A ugustyna  
w  d n iu  4 g ru d n ia  1986 ro k u  G. L a w l e s s  OSA, w yk ład o w ca  w  In s titu tu m  
P a tr is t ic u m  A u g u stin ian u m  w  R zym ie, w ygłosił w  gm achu  A kadem ii Teologii 
K ato lick ie j w  W arszaw ie  odczyt p t. Sw . A u g u s ty n  a ko b ie ty . W ydaje  się, 
iż ze w zględu  n a  in te re su ją c ą  p ro b lem aty k ę  i sposób je j p rzed s taw ien ia , 
odczyt te n  w ym aga p rz y n a jm n ie j k ró tk ieg o  om ów ienia.

W  W yznan iach , k tó re  z a jm u ją  jedno  z czołow ych m iejsc  na  lis tach  
bestse lle rów  l i te r a tu ry  św ia tow ej, św . A u g u sty n  pośw ięcił w ie le  m ie jsca  
sw oje j m atce, M onice, k tó re j zaw dzięczać m ógł n ie  ty lk o  życie doczesne, 
lecz tak że  w  dużej m ierze  w ieczne zbaw ienie . B iskup  H ippony  św iadom y 
był tego, iż w  la ta c h  sw oje j m łodości sp ra w ia ł te j kobiecie  w ie le  k łopotów , 
zad a jąc  je j se rcu  n iem ało  bólu . Bo czyż n ie  cierp ieć  m oże m a tk a , k tó re j 
syn je s t k o ja rzo n y  z g ru p ą  chu liganów , m a ro m an se  z k ob ie tam i, z a jm u je  
się a s tro log ią  i p rzez  dziew ięć la t na leży  do n ie leg a ln e j sek ty  m an ich e jsk ie j?  
M im o to M onika  n ie  z a ła m u je  rą k , n ie  w y rzek a  się m a rn o tra w n eg o  syna, 
lecz do końca pozosta je  jego  n a jw ie rn ie jszy m  p rzy jac ie lem . Je j Izy, w ysiłk i 
i m o d litw y  zdołały· dop row adzić  do n aw ró cen ia  A u g u sty n a . D zięki n ie j — 
ja k  s tw ie rd z ił św . A m broży  — późniejszy  b isk u p  H ippony  doszedł do po­
znan ia  P raw d y , k tó rą  pokochał i s ta ł się je j w ie rn y m  sługą.

M onika by ła  rów n ież  obecna p rzy  A ugustyn ie , k iedy  te n  w raz  ze sw oim  
synem  A deodatem  i g ro n em  n a jb liższych  p rzy jac ió ł p rzy b y ł do C assiciacum , 
by w  te j m iejscow ości, położonej ok. 40 km  n a  północ od M edio lanu  
u podnóża A lp, p rzeana lizow ać  w  św ie tle  tego, co zaszło w  jego życiu, p ro ­
blem  pew ności, szczęścia i zła. W łaśn ie  z tego  ok resu  pochodzą cztery; 
d ialog i filozoficzne: P rzeciw  A k a d e m ik o m , O ży c iu  szczęś liw ym , O porzą d ku  
o raz S o lilo kw ia , b ędące  n ie jak o  d o k u m en tac ją  rozm ów  p row adzonych  w  C as­
siciacum , w  k tó ry ch  czynnie  uczestn iczy ła  rów n ież  M onika. O sta tn ie  chw ile  
życia sw ojej m a tk i A u g u sty n  op isa ł z p raw d z iw ą  m aes te r ią . Scena w  O stii 
n a  k ró tk o  p rzed  śm ierc ią  M oniki, k ied y  w espół ze sw oim  n aw róconym  sy ­
nem  p rzeżyw ała  chw ile  m istycznego  un iesien ia , je s t n ie  zaw sze w  tra fn y  
sposób o k reś lan a  m ian em  w izji. W ydaje  się, iż h ag io g ra fia  n ie  zna  tak iego  
p rzy p ad k u , by dw ie  osoby ta k  bardzo  sobie b lisk ie  doznały  w  jed n y m  i tym  
sam ym  czasie podobnej ekstazy .

D rugą  kob ie tą , k tó ra  w  życiu  św. A u gustyna  o d eg ra ła  pow ażn ie jszą  ro ­
lę, je s t m a tk a  jego  syna  A deodata . N ie by ła  ona żoną, lecz k o n k u b in ą  A u­
gustyna . Z aw arc ie  z n ią  zw iązku  m ałżeńsk iego  okazało  się n iem ożliw e ze 
w zględu  n a  k as to w y  c h a ra k te r  ów czesnego społeczeństw a. A deodat był 
dzieck iem  n iechc ianym , gdy  się jed n ak  urodził, s ta ł się um iło w an y m  synem  
A ugustyna . D w u k ro tn ie  w  sw oich W yznan iach  b iskup  H ippony  u zn a ł go 
za ow oc grzechu . To, że A u g u sty n  au ten ty czn ie  kochał m a tk ę  sw ojego syna, 
je s t fak tem  bezspornym . P rzed e  w szystk im  by ł je j w ie rn y , opis zaś rozłąk i 
z n ią  p rzen ik a  g łęboki sm u tek . N ie znam y, n ie s te ty , je j im ien ia . A ugustyn  
n ie  podał go celow o, sw o je  bow iem  W yzn a n ia  z gó ry  p rzeznaczy ł do p u b li­
kacji. W olał, Dy m a tk a  A d eo d a ta  przesz ła  do h is to rii ja k o  ko b ie ta  an o n i­
m ow a, niż m ia łb y  je j w  jak ik o lw iek  sposób p rzyn ieść  szkodę.

N iem ożliw ość zaw arc ia  zw iązku  m ałżeńsk iego  z m a tk ą  sw ojego syna

ID — Collectanea Theologica



1 4 6 B IU L E T Y N  P A T R Y S T Y C Z N Y

sp raw iła , iż zaczęto A u g u sty n a  zachęcać do p o ślu b ien ia  in n e j kob ie ty , by  
w  te n  sposób w zm ocn ił sw oją  pozycję spo łeczną i p raw n ą . K an d y d a tk a  na  
żonę okazała  się jed n ak  o dw a la ta  za m łoda. W ym agany  bow iem  w iek  do 
zaw arc ia  m a łżeń stw a  w ynosił d la  ko b ie t 12, a  d la  m ężczyzn 14 la t. A ugu ­
styn , k tó ry  n ie  m ógł po radzić  sobie z pożąd liw ością  sw ojego ciała , n a ­
w iąza ł k o n ta k t jeszcze z jed n ą  kob ie tą . W stosunkow o n ied ług im  je d n a k  cza­
sie jego sy tu a c ja  życiow a u leg ła  ca łkow ite j zm ian ie , k iedy  odnalaz ł p ra w ­
dziw ą i n ieskończoną  M iłość. Czy oznacza to , że A u g u sty n  s ta ł się nag le  
an ty fem in is tą ?  N ic podobnego. K iedy  A u g u sty n  zosta ł k ap łan em , a później 
b isk u p em  H ippony , zdaw ał sobie doskonale  sp raw ę z tego, że zw łaszcza d u ­
chow ieństw o  je s t szczególnie n a rażo n e  n a  różne  p lo tk i. D latego  też  s ta ra ł 
się n ie  rozm aw iać  n igdy  z kob ie tam i, jeże li n ie  było  p rzy  ty m  k tó regoś 
z jego pom ocników . W y ją tk iem  było odw iedzan ie  w dów  czy n iew ia s t cho­
rych , celem  n ies ien ia  im  pom ocy. C zęstokroć je d n a k  ogran iczał się do za­
ła tw ian ia  kon iecznych  sp raw  z k o b ie tam i d rogą  k o resp o n d en cy jn ą .

Z b o g a te j spuścizny  ep is to la rn e j św . A u g u sty n a  ponad  20 listów  a d re ­
sow anych  je s t do różnych  kob ie t. T ak ie j ich  liczby m ożna się doliczyć,, 
b io rąc za podstaw ę w y d an ie  M aurynów , w  k tó ry m  zostało  um ieszczonych 270 
tego ro d z a ju  pism . W połow ie jed n ak  la t siedem dziesią tych  obecnego s tu le ­
cia Jo h n  D i V j а  к  dokonał w  M arsy lii i w  P a ry ż u  odkrycia  dalszych  27 
listów  b isk u p a  H ippony . W te j g rup ie  je d e n  ty lk o  lis t <20 w ed ług  n u m e ra c ji 
D iv jaka), na jd łu ższy  z resz tą  z now o o d k ry ty ch , ad re so w an y  je s t do kobiety , 
do k tó re j A u g u sty n  p isa ł nieco  w cześn iej lis t 267. J e s t to  F ab io la  M łodsza, 
rzy m sk a  a ry s to k ra tk a , do k tó re j b iskup  H ippony  zw raca  się w  sp raw ie  A n to ­
n iusza, k tó rego  w y b ó r na  u rząd  b isk u p i p rzez  A u g u sty n a  okazał się fa ta ln ą  
pom yłką . W liście 209 p isan y m  do pap ieża  C e lestyna , A u g u sty n  sk ład a  r e ­
zygnację  z u rzęd u  b isk u p a  H ippony , k tó ra , ja k  w iem y, n ie  została  p rzy ję ta . 
Z w raca jąc  się do F ab io li M łodszej, p ro s i ją , by n ak ło n iła  A n ton iu sza  do 
p o w ro tu  na  d o b rą  d rogę życia.

W śród now o o d k ry ty ch  lis tó w  są też  tak ie , w  k tó ry ch  znaleźć m ożna 
w zm iank i n a  te m a t kobiet. Np. lis t 1 in fo rm u je  o n ad m ie rn y m  ch ło s tan iu  
w  T agaście  człow ieka, p rzy łapanego  na  cudzołóstw ie z zakonnicą. W inny  
tego w y stęp k u , ja k  się dow iadu jem y, złożył ap e la c ję  do b iskupa  A lip iusza, 
a  n aw e t odw oła ł się do sam ego pap ieża  C elestyna . In n y  z lis tó w  zaw ie ra  
opis bo lesnych  dośw iadczeń  A u gustyna  zw iązanych  z jego obow iązkam i 
duszp as te rsk im i. Z jego tre śc i w yn ika , że w  spo łeczeństw ie a fry k a ń sk im  
is tn ia ł w  ow ych czasach  h an d e l żyw ym  to w arem , po lega jący  n a  sp rzedaży  
dziew cząt i cze rp an iu  z tego  ty tu łu  n ie leg a ln y ch  zysków . D w a in n e  lis ty  
do tyczą sp raw y  d iak o n a  G itty , z łapanego  in  fla g ra n ti z p ew ną  k o b ie tą , 
k tó rego  w y ja śn ien ia  i rzekom e dow ody n iew innośc i A u g u sty n  w  p ie rw szy m  
z n ich  u zn a je  za p raw dziw e , w  d ru g im  n a to m ias t odrzuca je  i sp rzec iw ia  
się p rzy jęc iu  p rzez  n iego św ięceń  k ap łań sk ich . P on iew aż  m am y tu ta j  do 
czyn ien ia  z dw om a różnym i lis tam i, je s t n ie ja sn e , czy do tyczą one tego  
sam ego p rzy p ad k u .

W zakończen iu  sw ojego re fe ra tu  o. G. L e w l e s s  s tw ie rd z ił m. in.: 
„N ie zam ie rza łem  w  m oim  w y stąp ien iu  p rzed s taw iać  teolog ii św. A u g u sty n a  
n a  te m a t kobiet. Z robiono to  już  gdzie indzie j. N ie m ia łem  rów n ież  ta k ie j 
in ten c ji, by  p rzep row adzać  szczegółową analizę  psychologiczną zagadn ien ia  
k ob ie t w  życiu  i nau czan iu  św . A ugustyna . Tego rów nież ju ż  dokonano . 
P rz y ją łe m  n a to m ia s t pozycję h is to ryka ... N ie w iem  jed n ak , czy i na  ile to  
m i się udało . W św ie tle  tego, co pow iedzia łem , n a su w a ją  się trz y  w niosk i. 
Po p ierw sze , n ie  m ożna m ów ić o A u gustyn ie  bez M oniki i o M onice bez 
A u g u sty n a . Po  d rug ie , zw iązek  A ugustyna  z kob ie tą , k tó ra  b y ła  m a tk ą  jego 
syna, m u s ia ł zostać ze rw an y  pod  p re s ją  rzym sk iego  sy s tem u  kastow ego. Po 
trzecie  w reszcie , n a  s to sunek  b iskupa  H ippony  do kob ie t n iem a ły  w p ływ  
m ia ły  is tn ia jące  w ów czas zw yczaje  spo łeczne”.

ks. Ja n  G liśc iń sk i SD B , W arszaw a
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III. SPR A W O ZD A N IA

1. Nauka Ojców K ościoła na tem at w ew nętrznego w zrostu człow ieka  
Sym pozjum  patrystyczne, Rzym , 20— 21 marca 1987 r.

S ym pozjum  p a try s ty cz n e , zorgan izow ane przez  w ydzia ł l i te r a tu ry  k la ­
sycznej i ch rześc ijań sk ie j P ap iesk iego  U n iw ersy te tu  S alez jańsk iego  w  R zym ie 
w  dn iach  20—21 m arca  1987 ro k u , pośw ięcone by ło  p ro b lem aty ce  w ew ­
nętrznego  w zro stu  człow ieka, z a w a rte j w  ka techez ie  O jców  K ościoła ok resu  
ponicejsk iego . Z d an iem  ty ch  św iadków  tra d y c ji ów  w zro st je s t m ożliw y,
0 ile w  procesie  w y ch o w an ia  uw zg lędn i się zarów no  osiągnięcia  k u ltu ry  
k lasyczne j, ja k  i zasady  zgodne z E w angelią . W e w p ro w ad zen iu  do tem a ty k i 
sym pozjum  S. F e l i c i  p o d k re ś lił m . in . to, iż zasługą O jców  K ościoła było 
u trw a le n ie  i p rzek azan ie  n as tęp n y m  pokolen iom  podstaw ow ych  e lem en tów  
w  ta k i sposób rozu m ian e j pedagog ii ch rześc ijań sk ie j.

С. В i s s o 1 i p rzed s taw ił w  sw oim  w y stąp ien iu  koncepcję  w ychow an ia  
w  B ib lii (P edagogia n e lla  B ibbia). P re leg en t w sk aza ł n a  obecność w  p e d a ­
gogii b ib lijn e j trz ech  asp ek tó w : an tro pocen trycznego  — typow ego  d la  św ia ­
ta  g reck iego , nom ocen trycznego  — ch arak te ry s ty czn eg o  d la  św ia ta  ży­
dow skiego, i ch ry s to cen try czn eg o  — w łaściw ego  ch rześc ijań s tw u , dla k tó rego  
Z baw icie l człow ieka je s t z a razem  jego jed y n y m  N auczycielem  i W ychow aw cą. 
W S ta ry m  T estam encie  w y ch o w an ie  odznaczało  się su row ością , s ty lem  m o ra ­
liza to rsk im  i uw zg lędn ia ło  trz y  e lem en ty : P raw o , M ądrość i B ojaźń  Bożą. 
W  N ow ym  T estam encie  szczególny a k cen t zosta ł położony n a  pedagogii Bo­
żej (Ef 6, 4), tro sce  o dzieci (M k 9, 39), m iłości b liźniego (M t 5, 43—48), jak  
rów n ież  na ideale  g reck ie j pa idei, k tó ry m  była  doskonałość człow ieka (F lp 4, 
8). N ow ym i e lem en tam i w y ch o w an ia  s ta ły  się m iłość i łaska .

F. D e l l a  C o r t e  p rz e d s ta w ił z ko le i po jęc ie  aucto r ita s  w  p a try s ty -  
ce IV  w ieku . P o jęc ie  to  p ow sta ło  w  R zym ie za czasów  cesarza  O k taw ian a  
A u g u sta , a  w  ch rześc ijań s tw ie  o trzym ało  now ą tre ść . W  K ościele p ie rw o t­
n ym  rozum iano  przez  n ie  a u to ry te t B oga-S tw órcy , C h ry stu sa , A postołów
1 ich  następców . W okres ie  p rześ lad o w an ia  K ościoła doszedł do głosu jeszcze 
a u to ry te t m ęczenników  — św iadków  w iary . W IV  w ieku  p rz y b ra ł n a  zna­
czen iu  a u to ry te t soborów  i synodów . Ich  k an o n y  m ia ły  m oc obow iązu jącą  
d la  całego te ry to riu m , z k tó reg o  w yw odzili się uczestn iczący  w  n ich  b iskupi. 
A nalogicznie do w ład zy  św ieck ie j rów n ież  w ładza  koście lna  zaczęła posług i­
w ać się re sk ry p tam i, będącym i u rzędow ym i w y ja śn ien iam i k w estii p ra w ­
nych . Do dużego a u to ry te tu  doszedł w  ow ym  czasie p ry m a t b isk u p a  rzy m ­
skiego. K iedy  w ładza  cesa rsk a  zaczęła chylić się k u  u p ad k o w i, a  sto licą 
zachodniego  im p eriu m  n ie  by ł już R zym , lecz T rew ir, M ed io lan  i R aw enna , 
w ted y  podniosła  znacznie sw oją  ran g ę  aucto r ita s  sacrata P o n tific u m  ze 
sw oją  po testas ligand i et so lvend i.

A . Q u a c q u a r e l l i  om ów ił n as tęp n ie  znaczen ie  ta k ic h  pojęć, jak  
m ądrość  i w ym ow a w  n au czan iu  i w  prozie  św. A u g u sty n a  („S a p ien tia ” 
ed „ eloquentia” nelV in segnam en to  e nella  prosa d i A gostino). D la b iskupa  
H ippony  te rm in y  te  oznaczają  ko le jn o  tre ść  i fo rm ę, a  pozosta ją  ze sobą 
w  ścisłym  zw iązku . W n au czan iu  ka tech e ty czn y m  pow inna, jego zdaniem , 
is tn ieć  m iędzy n im i odpow iedn ia  p ropo rc ja . K a tech e ta  po słu g u jąc  się różnym i 
fig u ram i re to rycznym i, ja k  np. ep ifo ra , an a fo ra , an ad ip lo ra , paronom azja , 
a lite ra c ja , asonans, p a ra le lizm  itp . pow in ien  p am ię tać  o ty m , iż m a ją  one 
służyć ja k  n a jlep szem u  i n a jw ie rn ie jszem u  p rzekazow i tre śc i o rędzia  ew an ­
gelicznego.

B. A m  a t  a  u k aza ł p ro b lem a ty k ę  m itu  w  pedagog ii A rnob iusza  S ta r ­
szego (11 m ito  n e lla  „paideia” arnobiana). S ław n y  re to r  z a fry k ań sk ieg o  
m iasta  S ikk i w sk azy w ał w ie lo k ro tn ie  w  sw oim  n au czan iu  n a  bezużyteczność 
i szkodliw ość k u ltu  re lig ijn eg o  o partego  na  m itologii. T ylko  C h ry stu s, będący
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jed y n y m  N auczycie lem  człow ieka, da je  odpow iedź n a  w szystk ie  dręczące
go p y tan ia  dotyczące po rząd k u  m oralnego , in te lek tu a ln eg o  i fizycznego. 
A rnob iusz  n ie  by ł zagorzałym  p rzec iw n ik iem  h e te ro d o k sji, lecz, o ry g in a ln y m  
apo logetą , k tó ry  p ra w d ę  u w aża ł za d a r  C h ry s tu sa  i za cel w ychow an ia . 
M it jes t, jego zdan iem , p rzeszkodą w  p o szu k iw an iu  p ra w d y  o B ogu 
i w  k sz ta łto w an iu  osobow ości człow ieka.

C. M o r e s c h i n i  p rzed s taw ił dzia ła lność  w ychow aw czą św. ■ G rzego­
rza  z N azjanzu , w  k tó rego  poezji całe  s tw orzen ie  od d a je  cześć г sw ojem u
Stw órcy , a  C h ry stu s  je s t p rzew odn ik iem  człow ieka w  drodze do Boga, i u  k tó ­
rego  k u ltu ra  li te ra c k a  o siągnęła  sw oje apogeum  (Poesia e cu ltu ra  in  ·G rego­
rio N azianzeno). Jego  carm ina  s tan o w ią  syn tezę teologii, rozu m ian e j jako  
„o dk ryw an ie  sa cru m ” i „ ta jem n ica  m ądrośc i ro zw ija jące j całego cz łow ieka” 
(A. H am m an). L ite ra t o w y ra fin o w an y m  w y chow an iu  i jed en  z n a jb a rd z ie j 
w zię tych  p isa rzy  ch rześc ijań sk ich  z obszaru  języka  greck iego , św. G rzegorz 
z N azjanzu  zw rócił w  sw oich poem atach  uw agę n a  rozdw o jen ie  is tn ie jące  
w  se rcu  każdego cz łow ieka i n a  p rag n ien ie  trw a łeg o  szczęśpia, k tó re  może 
dać jed y n ie  Bóg. ,. ; .|

T em atem  re fe ra tu  T. S p i d 1 i к  a  by ła  k u ltu ra  i teo log ia  w  . npucza-, 
n iu  k a tech e ty czn y m  św . B azylego W ielkiego (C u ltu ra  e teologia  in  B asilio  
M agno). J a k o  m łody  s tu d e n t w  K o n stan ty n o p o lu  i A tenach , Bazyli, zapoznał 
się dobrze z k u l tu rą  sw ojego czasu  i za ją ł w obec n ie j postaw ę p e łn ą  pow agi 
i zadum y. Z rozum iał jed n ak  próżność u p ra w ia n ia  w iedzy d la  n ie j sam ej 
i gdy się n aw ró c ił i p rz y ją ł ch rzes t zaczął p row adzić  życie pusteln icze. 
C h rześc ijan in  jes t, jego  zdan iem , n ie jak o  zm uszony  z m otyw ów  apologetycz- 
n y ch  znać n a u k i św ieck ie , podobnie  ja k  lek a rz  m usi posiadać  w iedzę na  te ­
m a t chorób  w  celu  pod jęc ia  w a lk i z n im i. Z dobycze k u ltu ry  he llen is tyczne j 
m ogą być w y k o rzy stan e  do lepszego p rzek azu  i z rozum ien ia  p raw d y  
E w angelii.

E. D a l  C o v o l o  p rzed s taw ił a n ty ch rze śc ijań sk ą  po litykę  w ychow aw ­
czą lan so w an ą  przez  im p e ra to ra  Ju lia n a  A posta tę  (L ’im pera tore  G iuliano  
e la  „pa ide ia” cristiana). P re leg en t p rzy toczy ł św iad ec tw a  Ojców , ja k  św. 
G rzegorza z N azjanzu , św . J a n a  C hryzostom a i św . A m brożego z M edio lanu  
oraz św iad ec tw a  h is to ry k ó w  pogańsk ich  i ch rześc ijań sk ich : A m m iana  M ar- 
cellina, E uzeb iusza  i św. H ieron im a, E unap iosa , R u fin a , F ilostó rg iuszą , S o ­
k ra te sa , Sozom ena i T eodo re ta  z C yru . W św ie tle  tych  św iadectw , ja k  
rów nież  u s taw y  Ju l ia n a  o nauczycie lach  z d n ia  17 czerw ca 362 ro k u , p o lity k a  
an ty c h rz e śc ija ń sk a  tego  w ładcy  m ia ła  m . in . na  ce lu  w e ry fik ac ję  o św iaty  
i w ychow an ia , by nauczan ie  w  szkołach pow ierzyć  ludziom  rozm iłow anym  
w  k lasycznych  id ea łach  i w y zn a jący m  re lig ię  pogańską .

W d ru g im  d n iu  sym pozjum  serię  w y s tąp ień  o tw orzy ł re fe ra t  C. R i g - 
g i, k tó ry  m ów ił n a  te m a t szkoły teo log icznej E p ifan iu sza  z S a lam in y  (La  
„scuola teologica” d i Epifanio). Z dan iem  p re le g e n ta  E p ifan iu sz  m oże być 
u w ażan y  za tw ó rcę  now ego, b ard z ie j um ia rk o w an eg o  u jęc ia  teologii, w  k tó ­
re j je s t m ie jsce  zarów no  n a  h e rm en eu ty k ę  b ib lijn ą  ty p u  lite ra ln eg o , ja k  i na  
egzegezę alego ryczno -teo log izu jącą , ta k  iż jego szkołę m ożna z pow odzeniem  
um iejscow ić w  ró w n e j odległości od A lek san d rii i A ntioch ii. W praw dzie  E p i­
fan iu sz  p o tęp a ł O rygenesa  i jego  zw olenników , to  jed n ak  k o rzy s ta ł Z osiąg ­
n ięć szkoły a le k sa n d ry jsk ie j, będąc rzeczn ik iem  p ro g resu  gnozeologicznego 
i ascetycznego, o p iera jącego  się n a  zasadzie  prokopé. T ek st S ep tu äg in ty  by ł 
w  jego szkole  egzegetycznej używ any  jak o  p o d ręczn ik  teologiczny i filo lo ­
giczny.

A. V. N a z z a r o  za ją ł się obecnością św ia ta  bukolicznego W ergiliuszai 
w  n au czan iu  k a tech e ty czn y m  św . A m brożego (II m ondo  bucolico v irg iliano  
nella  ca techesi d i A m brogio). Z dan iem  A. D ie te rich  m ożna w  C orpus A m b ro -  
s ia n u m  w skazać  co n a jm n ie j p ię tnaśc ie  m iejsc  rem in iscen cy jn y ch , im ita c y j-  
n y ch  i a lu zy jn y ch  o raz  ty le  sam o m iejsc  w ą tp liw y ch , w  k tó ry ch  ro zb rzm ie­
w a ją  sie lankow e m o tyw y  najw iększego  ep ika  rzym skiego . B iskup  · M edio la­
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nu  nigdzie  w p raw d z ie  n ie  w ym ien ia  z n azw isk a  W erg iliusza , aczkolw iek  
trz y k ro tn ie ; d k reś la  go m ian em  q u id a m  poeta. W k a tech e ty czn y m  nau czan iu  
św . A m brożego B ib lia  i W erg iliu sz  w spó łb rzm ią  zgodnie ze sobą i n ie  m a 
m iędzy  n im i dysonansów . J e s t  to  jeszcze jed en  dow ód n a  to , że pedagogia  
ch rześc ijań sk a  czerpa ła  z b ogac tw a  k u ltu ry  k lasyczne j te  w szystk ie  e lem en ­
ty , k tó re  m ogły  je j służyć pom ocą do ja k  n a jb a rd z ie j o ryg ina lnego  i do ­
stosow anego  do człow ieka ży jącego w  okreś lonym  m ie jscu  i czasie p rzek azu  
o rędzia  E w angelii.

R. I a - c o a n g . e l i  m ów ił n a  te m a t w za jem nych  re la c ji  zachodzących  
pom iędzy k lasyczną  h u m a n ita s  i ch rześc ijań sk ą  sap ien tia  w  n au czan iu  k a ­
teche tycznym  św. A m brożego („H u m a n ita s classica e „ Sapien tia” cristiana  
in  A m brosio ). P re le g e n t p o d k reś lił, iż b isk u p  M edio lanu  n ie  odrzucał dzie­
d zic tw a przeszłości, a le  u m ie ję tn ie  w y k o rzy sty w a ł jego  w a rto śc i w  p rz e k a ­
zie p raw d  w ia ry , zgodnie z P aw io w ą zasadą: „W szystko b ad a jc ie , a  co 
sz lache tne  1—· zachow u jc ie !” (1 T es 5, 21). W katechezie  św. A m brożego rzy m ­
ska  h u m a n ita s  zo sta je  p o d d an a  sub lim acji, p rzek sz ta łca jąc  się ty m  sam ym  
w  m ąd ro ść  ch rześc ijań ską .

J . G l i ś c i ń s k i  p rzed s taw ił n as tęp n ie  n au czan ie  św . A u g u sty n a  
o  w p ływ ie  E u ch a ry s tii na  w ew n ę trzn y  w zrost cz łow ieka (E ucaris tia  e cres- 
cita  in terio re  in  A gostino). Z dan iem  b isk u p a  H ippony  w z ro st te n  je s t m o­
żliw y, o ile człow iek tr a k tu je  E u ch ary s tię  jak o  sa k ra m e n t pobożności, znak  
jedności i w ęzeł m iłości. In n y m i słow y chodzi o to , by  n ie  p rzystępow ać 
do S to łu  P ańsk iego  bez sp e łn ien ia  podstaw ow ych  w a ru n k ó w  do tego  celu  
w ym aganych , k tó ry m i są  w ia ra , czystość serca, jedność  z M istycznym  C ia­
łem  C h ry stu sa  i m iłość. Ż adnego  z ty ch  w a ru n k ó w  n ie  m ożna pom inąć, 
inaczej bow iem  E u ch a ry s tia  n ie  sp e łn i sw ojego zadan ia . P re leg en t pod­
k re ś lił rów n ież  ro lę , ja k ą  od eg ra ł K a rl R ah n er, k tó ry  z a ją ł się o b roną  au -  
g u sty ń sk ie j n a u k i o E u c h a ry s tii p rzeciw ko  tym , k tó rzy  sk ło n n i by liby  za­
liczyć b isk u p a  H ippony  do g ro n a  sym bolistów  czy dynam istów .

P ro g ram  szkolny  i k a tech e ty czn y  A uzoniusza om ów ił V. M e s s a n a  
{II p rogram m a scolare e ca techetico  in  A usonio). P re leg en t dokonał tego  na  
pod staw ie  dw óch zw łaszcza dzieł re to ra  z B o rd eau x  oraz n auczycie la  i p rzy ­
jac ie la  P a u lin a  z Noli, tj . L ib e r  proprep ticu  ad n ep o tem  i C om m em ora tio  
pro fesso ru m  B u rd iga lensium . W  p ierw szym  z n ich , k tó re  m oże być o k reś lo ­
ne  m ian em  m agna  charta  n au czan ia  szkolnego z n a jd u je  się w ie le  w sk azań  
co do cu rr icu lu m  stud iów , cech dydak tyczno-m etodo log icznych  nauczycie la  
o raz  tre śc i nauczan ia . W  d ru g im  n a to m ias t dziele je s t m ow a o p ro g ram ie  
n au czan ia  g ram a ty k i i re to ry k i. S łabością  tego p ro g ram u  było to , iż n ie  m iał 
on pow iązan ia  z filozofią  i n ie  d aw a ł m ożliw ości zdobycia  m ąd ro śc i w  sp ra ­
w ach  Bożych.

M. S p i n e  11 i p rz e d s ta w ił sy lw etk ę  k ap ła n a  naucza jącego , n a  pod­
staw ie  dzieła  Ju l ia n a  P o m eriu sza  za ty tu łow anego  O ży c iu  k o n te m p la c y jn y m  
{II „sacerdos docens” ne l „De v ita  c o n tem p la tiva ” d i G iu liano  Pom erio). 
N auczan ie  to  w in n o  do tyczyć d o k try n y  oraz życia e tyczno-duchow ego. N ie 
je s t ono d la  k a p ła n a  czym ś fa k u lta ty w n y m , lecz obow iązk iem  w yp ły w a jący m  
ze sp raw o w an ia  przez n iego  św ię tych  obrzędów . W inę zac iąg a ją  ci słudzy 
o łta rza , k tó rzy  zan ie d b u ją  się pod ty m  w zględem . N auczan ie  k ap łań sk ie  
w in n o  odpow iadać w  pe łn i życiu  tego, k to  je  spełn ia . W ka techez ie  czy też 
w  głoszen iu  S łow a Bożego należy , zdan iem  Ju l ia n a  P o m eriu sza , posług iw ać 
się język iem  i sty lem  p ro s ty m  i zrozum iałym , aczko lw iek  p e łn y m  d o sto jeń ­
s tw a  i pow agi.

R efe ra t, k tó ry  w yg łosił A. M. T  r  i а  с с a, by ł pośw ięcony  ob jaśn ien iu  
znaczen ia  słów  eru d itio  i e ru d ire  w  S a k ra m e n ta rz u  z W erony  („E ruditio” ed  
„erudire” n e l „ S a cra m en ta r iu m  V ero n en se”). P raw d z iw ą  w iedzę w ed ług  te j 
k sięg i litu rg iczn e j, w  k tó re j z a w a rte  są  fo rm u la rze  m o d litew n e  i podane  
zw yczaje  litu rg iczn e  d aw n y ch  K ościołów , zdobyw a człow iek  podczas ce le­
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b ra c ji eu ch ary s ty czn e j, k tó ra  s tan o w i rzeczyw isty  locus educa tion is C hristia­
nae  i je s t „ikoną” w ychow aw czej sz tu k i sam ego Boga. D zięki te j ce le b rac ji 
człow iek  w z ra s ta  w ew n ę trzn ie  i ubogaca się duchow o w zbogacony ła sk ą  
C h ry stu sa  i s ta je  się p raw d z iw y m  e ru d y tą  w  zak res ie  m iłow an ia  Boga 
i ludzi.

ks. Ja n  C liśc iń sk i SD B , W arszaw a

2. Sym pozjum  patrystyczne z okazji 1600 rocznicy  
naw rócenia i  chrztu św . A ugustyna

W dn iach  24 i 25 k w ie tn ia  1987 ro k u  w  gm ach u  B ib lio tek i G łów nej 
K ato lick iego  U n iw e rsy te tu  L ubelsk iego  odbyło  się zorgan izow ane przez 
M iędzyw ydziałow y Z ak ład  B adań  nad  A n ty k iem  C hrześc ijań sk im  K U L  
sym pozjum  p a try s ty cz n e . Z ra c j i  p rzy p ad a jące j 1600 roczn icy  n aw ró cen ia  
i ch rz tu  św . A u g u sty n a  było ono pośw ięcone w  całości życiu, dz iejom  n a ­
w rócen ia  o raz  m y śli filozoficznej i teologicznej tego  na jw y b itn ie jszeg o  O jca 
K ościoła.

O brady  za in a u g u ro w a ł re k to r  K ato lick iego  U n iw ersy te tu  L ubelsk iego  
ks. bp  p ro f, d r  hab . P io tr  H e m p e r e k .  N astęp n ie  z a b ra ł głos g łów ny 
o rg an iza to r sym pozjum  ks. d r  S tan is ław  L  o n  g o s z (KUL), p o da jąc  in fo r­
m acje  o rgan izacy jne  do tyczące p rzeb iegu  ob rad .

P ie rw sze j ses ji sym pozjum  przew odn iczy ł p rezes S ekcji P a try s ty czn e j 
p rzy  K om isji E p isk o p a tu  P o lsk i do S p raw  N au k i K a to lick ie j, ks. d r B ogdan 
С z ę s z (PW T P oznań). U dzielił on g łosu  ks. d r. A ugustynow i E c k m a n -  
n  o w  i (KUL), k tó ry  pod n ieobecność ks. dr. h ab . W acław a E b o r o w i -  
c z a  (Pelplin) odczy ta ł jego re fe ra t  p t. P roces naw racania  się św . A u g u ­
styna . P on iew aż  re fe ra ty  i k o m u n ik a ty  w ygłoszone podczas sym pozjum  będą 
o p u b likow ane  w  całości w  n as tęp n y m  nu m erze  V o x  P a trum , w  n in ie jszym  
sp raw o zd an iu  og ran iczym y się ty lko  do bardzo  sk ró tow ego zasygnalizow a­
n ia  ich  p ro b lem aty k i.

K s. W. E borow icz po u k azan iu  ź róde ł d la  poznan ia  au g u sty ń sk ie j p rz e ­
m iany , sk o n cen tro w a ł się na  poszczególnych e tap a ch  życia A ugustyna , u k a ­
zu jąc  ew olucję  p rocesu  jego d o jrzew an ia  do w ia ry . Szczególnie zosta ły  po d ­
k reś lo n e  ok res k a r ta g iń sk i o raz  poby t w  M edio lan ie . N astępn ie  a u to r  z a trzy ­
m a ł się n ad  ro zw ażan iam i A u g u sty n a  n a  te m a t n aw ró cen ia , ja k ie  pozo­
staw ił on n am  w  sw oich W yznan iach , an a lizu jąc  szczególnie te rm in y  con­
versio , red itu s , salus. R e fe ra t zakończony zosta ł om ów ien iem  a u g u sty ń sk ie j 
n a u k i o pow rocie.

Po  p rze rw ie  głos z ab ra ł ponow nie ks. d r  A u g u sty n  E c k m a n n ,  w y ­
g łaszając  w łasn y  re fe ra t  za ty tu ło w an y  L itu rg ia  i teologia  ch rz tu  św . A u -  
styn a  w  M ediolanie. P rzed s taw ił on  n a  pod staw ie  p ism  św. A m brożego 
litu rg ię  ch rz tu  św ., k tó ry  n a  W ielkanoc 387 ro k u  p rz y ją ł ja k o  n eo fita  
późn ie jszy  b isk u p  H ippony. O m ów ił e lem en ty  li tu rg ii p rzed ch rzc ie ln e j 
(obrzęd ef f atha,  egzorcyzm y oczyszczające duszę z n ieczystośc i, w y ja śn ien ie  
sym bolu  w ia ry , o tw arc ie  ch rzcieln icy , nam aszczen ie  i w y rzeczen ie  się sza­
tana), ch rzc ie lne j (pośw ięcenie źród ła  chrzcielnego , zan u rzen ie  i w yznan ie  
w iary ), poch rzcie lnej (nam aszczenie  pochrzcielne, um ycie  nóg, na łożenie  b ia ­
łe j szaty). O m aw ia jąc  teologię ch rz tu , p re leg en t zw rócił p rzede  w szystk im  
uw agę  na  to , iż w ed ług  A m brożego ch rzes t je s t w zn iesien iem  duszy  aż do 
m istycznego  złączen ia  się z C h ry stu sem  w  K ościele, oraz z rea lizo w an iem  
w  sobie ob razu  Bożego.

Sesję  p rzed p o łu d n io w ą  zakończył k o m u n ik a t doc. d r  hab . B a rb a ry  F  i -  
1 a  r  s к  i e j (K U L, A TK ) p t. B a p ty s te r iu m  w  M ediolanie. P o słu g u jąc  się 
p rzeźroczam i p re leg en tk a  p rzed s taw iła  p lan  b iskup iego  kościo ła w  M edio­
lan ie . Z n a jd u jące  się w  n im  b a p ty s te r iu m  o o k togona lnym  ksz ta łc ie  i w y ­
m ia rach  19X30 m., zna jdow ało  się n a d  pó łnocną za k ry s tią  kościoła.
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Sesję  popo łudn iow ą za in au g u ro w ał re fe ra te m  Sw . A u g u s ty n  ja ko  p rzed ­
sta w ic ie l filo zo fii c h rze śc ija ń sk ie j  ks. prof, d r  hab. M arian  K u r d z i a ł e k  
(KUL). P re leg en t sk o n cen tro w ał sw ą uw agę n a  p rzew odn im  w ą tk u  całe j 
filozofii A ug u sty n a : In te llig e , u t credas; crede, u t  in telligas.

N astępn ie  ks. prof, d r  hab . S tan is ław  K o w a l c z y k  (KUL) om ów ił 
zagadn ien ie : Społeczność  na tu ra ln a  i nadna tu ra lna  w  m y ś li św . A u gustyna . 
O p iera jąc  się n a  zasadn iczym  d la  te j k w estii dziele De c iv ita te  D ei, p re le ­
g en t p rzed s taw ił a u g u sty ń sk ą  koncepcję  rodziny , p a ń s tw a  o raz  K ościoła. 
W skazu jąc  n a  re lac ję  pom iędzy społecznością n a tu ra ln ą  a  n adp rzy rodzoną  
a u to r p rzypom nia ł p o s tu lo w an ą  przez A u g u sty n a  au tonom ię  obu  społeczności, 
k tó ra  jed n ak  d la  d o b ra  lu d z i n ie  p rzek reś la  w za jem n e j w spó łp racy  m iędzy 
nim i.

K o le jny  re fe ra t: W p ł y w  E u ch a rystii na w zro s t w e w n ę tr zn y  człow ieka  
w  nauczan iu  św . A u g u s tyn a  p rzed s taw ił ks. d r  J a n  G l i ś c i ń s k i  (ATK). 
A u to r rozpoczął sw e w y stąp ien ie  od podan ia  fra g m e n tu  siódm ej księg i W y ­
znań , w  k tó re j św . A u g u sty n  w spom ina  o tym , ja k  podczas jednego  ze sw o­
ich  w ew n ę trzn y ch  dośw iadczeń  usłyszał sk ie row any  do n iego  z w ysoka głos 
C h ry stu sa : „ Jam  p o k arm  dorosłych , do rośn ij, a  będziesz m n ie  pożyw ał; i nie 
w chłoniesz m n ie  w  sieb ie , ja k  się w ch łan ia  c ie lesny  po k arm , lecz ty  się w e 
m n ie  p rzem ien isz”. D la A u g u sty n a  E u ch a ry s tia  je s t p o k arm em , k tó ra  w in n a  
być p rzy jm o w an a  przez lu d z i d o jrza ły ch  duchow o, a  je j ow ocem  p o w inna  
być w ew n ę trzn a  p rzem ian a  człow ieka. N astępn ie  w  trz ech  k o le jn y ch  p u n k ­
tach  p re leg en t u k aza ł te  fra g m e n ty  p ism  b isk u p a  H ippony, k tó re  pozw ala ją  
dostrzec  w  jego  d o k try n ie  E u ch a ry stię  jako  sa k ra m e n t pobożności, znak  
jedności K ościoła oraz w ęzeł m iłości.

Sesję  tę  zakończyły  d w a k o m u n ik a ty . W  p ie rw szy m  d r  T adeusz  G o ł -  
g o w s k i  (ATK) ilu s tru ją c  sw ą w ypow iedź przeźroczam i p rzed s taw ił ślady  
ch rześc ijań stw a  w  dzisie jsze j H ipponie. Z kolei m gr P r ó c h n i k  (KUL) 
w  kom un ikac ie  S ta ro ży tn a  ikonogra fia  św . A u g u s ty n a  zap rezen to w ała  s ta ­
ro ży tn e  fre sk i i m alo w id ła  u k azu ją ce  postać D ok to ra  Ł aski.

Po  k ró tk ie j p rze rw ie  uczestn icy  sym pozjum  zgrom adzili się w  kościele 
akadem ick im , gdzie k o n ce leb row ano  litu rg ię  eu ch ary s ty czn ą , k tó re j 
p rzew odniczy ł bp  J a n  S r  u  t  w  a. H om ilię w ygłosłi ks. F ran c iszek  D r ą c z -  
k  o w  s к  i. L itu rg ia  ta  b y ła  sty lizow ana  n a  w zó r s ta ro ż y tn e j li tu rg ii am b ro - 
z jań sk ie j, w  k tó re j uczestn iczy ł i św . A ugustyn , gdy  rozpoczynał sw e życie 
jak o  członek m istycznego  C ia ła  C h ry stu sa . W ykorzystano  oprócz tek s tó w  
M szy a m b ro z jań sk ie j ró w n ież  fra g m e n ty  Ż y w o ta  św . A u g u s ty n a  P ossyd iu - 
sza oraz P ochw a ły  w o d y  ch rzc ie ln e j  z k o m en ta rza  św. A m brożego do E w an ­
gelii w g św. Ł ukasza.

W ieczorem  zeb ra li się n a  w spó lne j n a rad z ie  w szyscy  za in te reso w an i 
p rzek ład am i dzie ł A u g u sty n a . Z asadn iczym  w niosk iem , ja k i w y p ły n ą ł z d y ­
skusji, było zorgan izow an ie  w  n a jb liższym  czasie specja lnego  sym pozjum  po­
św ięconego p rzek ład o m  dzie ł D o k to ra  Ł aski.

N astępnego  d n ia  p o ra n n ą  sesję , k tó re j p rzew odn iczy ł ks. doc. d r  hab . 
F ran c iszek  D r ą c z k o w s k i  (KUL), o tw orzy ł re f e ra t  w ygłoszony  przez  ks. 
p ro f. N ello C i p r i a n i  (Rzym), O skarżen ie  św . A u g u s ty n a  o m a n ich e izm  
przez  Ju lia n a  z  E k la n u m , B iskup  p e lag iań sk i m yśli i su g es tie  do a rg u m en ­
tó w  an ty au g u s ty ń sk ich  zacze rp n ą ł p rzede  w szystk im  z an ty m an ich e jsk ieg o  
tr a k ta tu  S erap iona . S ch em at te j po lem ik i p rzed s taw io n y  zosta ł w  p ięciu  
p u n k tach : 1. laus crea turae  g łoszona przez Ju l ia n a  po lem izu je  z au g u s ty ń ­
sk ą  n a u k ą  o g rzechu  p ie rw o ro d n y m ; 2. laus n u p tia ru m :  ob rona m ałżeństw a  
i n a tu ra ln e j dobroci lib ido;  3. laus liberi a rb itrii:  o b rona  w olnej w oli; 4. 
la u s legis: o b rona  p ra w a  S tarego  P rzy m ierza , k tó re  A u g u sty n  bez tru d n o śc i 
u zn a ł za Słow o Boże; 5. laus sanctorum :  Ju lia n  o skarża  A u g u sty n a  o to , że 
n ie  u zn a je  on  A postołów  i P ro ro k ó w  za całkow ic ie  św ię tych , a  jed y n ie  za  
m n ie j złych.

Bp p ro f, d r  hab . J a n  S  r  u  t w  a  (KUL) om ów ił z ko le i K o n ta k ty  św.
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A u g u s ty n a  z  p a p ie sk im  R zym em . A ug u sty n  b y ł w  R zym ie dw a razy . B yło 
to  W ro k u  383 oraz po o trzy m an iu  ch rz tu . C hoć n igdz ie  o ty m  n ie  w spom i­
na, na leży  przypuszczać, że m ia ł okazję słuchać  w te d y  pap ieży  D am azego czy 
C elestiusza. K o n ta k ty  ze św. A m brożym  pow odow ały , że n ie  m ógł też  chyba 
n ie  dostrzec  jego  adag ium : U bi P e tru s , ib i ecclesia. Je d n a k  jak o  k ap łan  
i b iskup  A u g u sty n  n igdy  w  R zym ie n ie  był. M ów iąc o p rzyczynach  tego  
fa k tu  w sk azu je  się n a  zd row ie  A u g u sty n a , na  w zg lędy  osobiste i n a  to, że 
ep iskopa t a f ry k a ń sk i n ie  po p ie ra ł w ęd ró w ek  b iskupów  do R zym u. W  ty m  
okres ie  w ięc  k o n ta k ty  og ran iczały  się p rzede  w szy stk im  do w ym iany  ko ­
resp o n d en c ji z  p ap ieżam i. S tosunek  A u g u sty n a  do b iskupów  R zym u w  ty m  
okres ie  p re le g e n t u k a z a ł na  pod staw ie  h is to rii sporów  z do n a ty s tam i i p e la - 
g ianam i, p o d k re ś la ją c  w  ty m  d ru g im  p rzy p ad k u  s ły n n e  au g u sty ń sk ie  a d a ­
g ium : R o m a  locu ta  causa fin ita , gdy  w  sp raw ie  p e lag ian izm u  z a b ra ł głos 
p ap ież  Zosym .

Sw. A u g u sty n a  ja k o  m is trza  k o n tem p lac ji u k aza ł ks, p ro f, d r  hab . W a­
le r ia n  S ł o m k a  (KUL). U czynił to  w  o p arc iu  o lis t  ap o sto lsk i Ja n a  
P a w ła  II  A u g u s tin u m  H ipponensem , f ra g m e n ty  W yzn a ń , O bjaśn ien ia  do 
P sa lm ów  o raz  k azan ia  A ugustyna . W szyscy a u to rzy  są  zgodni, że A ugustyn  
by ł nauczycie lem  kon tem p lac ji. K o n tro w ers je  w śró d  b adaczy  budzi p rob lem , 
czy A u g u sty n  sam  dośw iadczy ł k o n tem p lac ji m istycznej. Je d n i, z pow odu 
p rzy zn aw an ia  p rzez  A u g u sty n a  zb y tn ie j ak ty w n o śc i um ysłow i o raz  jego po­
g lądów  p lo ty ń sk ich , od m aw ia ją  m u  k o n tem p lac ji w  śc isłym  tego słow a 
znaczen iu . In n i au to rz y  tw ie rd zą , że ta k i pog ląd  je s t n ieporozum ien iem . P o ­
g lądy  P lo ty n a  i  k o n tem p lac ja  m istyczna  n ie  m uszą się w ca le  w yk luczać . 
A ug u sty n  zd y stan so w ał m yśl n eo p la to ń sk ą  rozum ow an iem  ch rześc ijań sk im .

Sesję i  całe sym pozjum  zakończyły  trz y  k o m u n ik a ty . W p ie rw szym  ks. 
doc. d r  h ab . W ojciech  K a n i a  (T arnów ) p rzed s taw ił św . A u g u sty n a  w  za­
in te reso w an iach  i ocenie ks. J a n a  C zuja. K s. C zuj oprócz tego, że n ap isa ł 
dw a żyw oty  A ug u sty n a , in te re so w a ł się p rzed e  w szy stk im  jego eklez jo log ią , 
a  rów nież  ta k im i p rob lem am i, ja k  re la c je  m iędzy  K ościo łem  a p ań s tw em  
oraz k ap łań s tw o  św ieck ich .

O m ów ienia  l i te r a tu ry  p rzed m io tu  o raz  zasygnalizow an ia  term ino log ii 
u żyw anej p rzez  A u g u sty n a  p rzy  o m aw ian iu  E u c h a ry s tii dokonał ks. doc. d r  
h ab , H en ry k  W o j t o w i c z  (KUL) w  kom u n ik ac ie  p t. E u ch a rys tia  u  św . 
A u g u s tyn a . K s. p ro f, d r  hab . S tan is ław  C elestyn  N a p i ó r k o w s k i  (KUL) 
u k aza ł zaś O becność św . A u g u s ty n a  w  m ario log ii S o b o ru  W a tyka ń sk ieg o  II. 
Schem at p ie rw szy  ósm ego ro zd z ia łu  k o n s ty tu c ji L u m e n  g e n tiu m  n ie  uw zglę­
d n ia ł n a u k i św . A ug u sty n a . T ek st o sta teczny  je d n a k  trz y k ro tn ie  odw ołu je  się 
do jego m yśli, p rzed e  w szystk im  w  celu  p o d k re ś len ia  osobistego w k ład u  
M atk i B ożej w  dzieło zbaw ien ia .

ks. T a d eu sz K o lo so w sk i SD B , W arszaw a


